
Czasopismo San wychodzi w Każdą 
niedzielę.

Przedpłata 
zamiejscowa: 

miesięcznie 50 ct. d
kwartalnie 1 złr. 35 „ I
półrocznie 2 „ 70 „
rocznie 5 ,, 40 „ II

w miejscu : 
miesięcznie 40 ct. 
kwartalnie 1 zlr. 2u „ 
półrocznie 2 „ 40 „ 

u , *łu  , rocznie 4 , 80 , 

Numer pojedynczy 10 ct.

*) Już niejednokrotnie zapytywano nas, czemu zwracając 
baczną uwagę na czystość języka w piśmie naszem, używamy za­
miast utartego w Kongresowej „droga żelazna11 wyrażenia „kolej 
żelazna". Zwracamy więc uwagę pytających na to, że nazwa: 
droga żelazna, jest fałszywą, gdyż" nie droga lecz kolej, po której 
biegną pociągi jest z żelaza, wyraz zaś kolej jest czysto polski 
i oznacza ślad jakim koła ida „Drega żelazna" jest galicyzmem 
(Red.)

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. SAN
Cena ogłoszeń:

5 centów-'id-niiejsca jednego wiersza dro­
bnym drukiem.

Przedpłatę zamiejscową i ogłoszenia
przyjmuje:

Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu, 
na lszein piętrze 

Przedpłatę miejscową 
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyślu.

Rękopisina nie zwracają s*s-

czasopismo społeczno-ekonomiczne.
wadzeniem ustawy przemysłowej, upadły te insty­
tucye nie odpowiadające stosunkom dzisiejszym, 
lecz brak ich musiano zastąpić innemi zastósowa- 
nemi do obecnych pojęć i wymagań. Korzystając 
z wolności stowarzyszania się, powołano do życia 
różne stowarzyszenia mające na celu obronę inte­
resów stowarzyszonych. Ponieważ cechą obecnych 
czasów jest brak zaufania i kredytu, chcąc zapo- 
biedz zgubnym skutkom tego stanu, potworzono 
stowarzysz enia zaliczkowe, a każda niemal klasa lu­
dności ma swe własne towarzystwa zaliczkowe 
Mamy towarzystwa takie rękodzielników, urzędni­
ków, urzędników kolejowych, pocztmistrzów, offi- 
cyalistów prywatnych, podobne towarzystwa rolne, 
ten zatem środek praktycznie już przeprowadzony, 
a w wielu przypadkach zbawienne wydający owoce 
powinno się rozwinąć i na większą skalę zastosować 
wobec obywateli ziemskich.

Naszem zdaniem p. Kieszkowski niepotrzebnie 
rzucił się na manowce projektu brania w zarząd 
majątków, a ich właścicieli w kuratelę, zamiast po 
prostu, mając na tem polu znakomitą rutynę, bliżej 
rozebrać myśl stworzenia wielkiego funduszu 
zaliczkowego dla szlachty. Autor wprawdzie wy­
chodził z tego zapatrywania, że większa część oby 
watelstwa pada ofiarą złej gospodarki i życia nad 
stan, trzeba ich zatem wziąć w kuratelę. My tak 
ostro nie sądzimy naszych właścicieli dóbr. Zdarza­
ją się między niemi wprawdzie również jak i w 
innych klasach spółeczeństwa ludzie lekkomyślni, 
utracyusze, lecz są to wyjątki Tymczasem miecz 
Damoklesa w postaci wywłaszczenia cięży nad ca­
łym stanem, odpowiedni dobrobyt zaś należy do 
wyjątków. Inne więc muszą być przyczyny upadku 
oprócz złego zarządu majątkiem. Jedną z głównych 
przyczyn jest brak wszelkich zasobów, które "do­
zwalają gospodarzowi przeczekać tak często obe­
cnie powtarzające się klęski zarówno nieurodzaju, 
jak zbytniego urodzaju. Jest to pewnikiem nieule- 
gającyrn dziś wątpliwości, iż posiadacz ziemi wte­
dy tylko może z dobrym skutkiem gospodarować, 
gdy ma odpowiedni kapitał, z jakiego może chwi 
Iowy niedobór pokrywać. Nie winą to więc oby­
wateli, lecz naszych przodków, iż nie zostawili nam 
ani cząstki z owych olbrzymich majątków, jakie 
posiadali. Zresztą i im nawet tylko w niektórych 
wypadkach można czynić zarzut z tego. Ileż to 
mienia pochłonęły walki o niepodległość Ojczyzny, 
które od wieku niszczą materyalnie kraj, a od tych 
ofiar nikomu nie wolno się było usuwać. Gotówka, 
skarbce familijne wypróżniały się w tych nieró­
wnych zapasach, po których zostawała rozpacz 
i ruina majątkowa

Upadek materyalny kraju,

(Dalszy ciąg.)

Wykazawszy niemożebność wykonania proje­
ktu p. Kieszkowskiego w tym sposobie, jak go o- 
kreśla statut, zastanowimy się nad możebnością 
przeprowadzenia myśli wzajemnej pomocy właści­
cieli ziemskich.

Każda klasa spółeczeństwa ma swe obowiązki 
wobec kraju, które wypełniać winna, lecz żadna z 
nich nie ma większych, gdyż u żadnej nie leży w 
ręku los Ojczyzny w tym stopniu, jak u posiada­
czy roli, czy to w .większym czy mniejszym kom­
pleksie. Pomimo strasznego nacisku germanizacyj- 
nego, jaki wywierały dawniejsze rządy austryackie, 
nie zniemczono naszej prowineyi z tej prostej przy­
czyny, że chłop nasz nie da się przekonać na obcą 
wiarę i nie pozbędzie za nic w świecie swych o- 
byczajów i swego języka i że własność ziemska u- 
trzymywała się w rękach Polaków. Natomiast w 
Wielkopolsce i w Prusiech wynarodowienie zrobiło 
olbrzymie postępy, pomimo źe chłop pozostał Po­
lakiem, gdyż obywatele nie pomni na obowiązek 
przechowania spuścizny po przodkach dla swych 
następców, pozbywali się lekkomyślnie majątków 
w ziemi.

Taki sam stosunek zachodzi w Czechach. W 
tych okolicach, gdzie szlachta czeska olśniona prze­
pychem dworu Cesarzów Rzymskich w widokach 
Osobistych zniemczyła się bawiąc na dworze cesar­
skim, dziś nie usłyszy słowa po czesku; przeciwnie 
zaś tam, gdzie właściciele wielkich majątków do­
chowali wiary swej Ojczyźnie lub przygłuszoną 
na chwilę rozbudzili na nowo, tam życie narodowe 
czeskie utrzymało się nieskażone, lub rozbudziło 
z uśpienia.

Dzierżąc więc w rękach swych losy i przy­
szłość kraju, mają nasi ziemianie najcięższe powin­
ności, które spełnić winni, jeżeli nie chcą zasłużyć 
na potępienie przyszłych pokoleń. Jednym z naj­
cięższych obowiązków jest właśnie utrzymanie ma­
jątków w swych rękach i strzeżenie by ani piędź 
ziemi nie przeszła na własność obcych żywiołów.

Już sama wspólność tych ciężkich obowiązków 
winna u posiadaczy ziemi wyrobić poczucie wspól­
ności interesów, solidarności i potrzeby wzajemnego 
popierania się —jednem słowem wzajemnej pomocy

W dawnych czasach istniały instytucye ce­
chów, które początkowo nie miały innego celu, 
jak bronienie interesów swych członków. Z zapro­

Drugą z przyczyn był nagły wywrót stosun­
ków społecznych spowodowany usamowolnieniem 
ludu wiejskiego, a właśnie dlatego, iż nie wypły­
wał on z poczucia potrzeby u rządu, lecz że był 
środkiem politycznym, nie był on obmyślany nale­
życie i przeprowadzony po odpowiednich przygo­
towaniach.

To czego nie dokonały tamte przyczyny, do­
robił wywrót stosunków handlowych sprowadzony 
budową kolei żelaznych *).  Pomimo to, iż się nie 
możemy uskarżać na urodzajność gleby naszej, nie 
możemy się łudzić, iżbyśmy w produkcyi zboża 
mogli konkurować z Podolem pod berłem rossyj- 
skiem będącem, lub z południową Rossyą Od cza­
su połączenia Galieyi liniami kolejowemi z półno- 
cnem mocarstwem, zboże nasze spadło tak dalece 
w cenie, że biorąc na wzgląd dzisiejsze ceny innych 
produktów, dalej cenę i wymagania robotnika, mo­
żemy twierdzić, iż nawet wtedy, gdy skutkiem nie­
urodzaju popyt się zwiększa i ceny są wysokie, w 
gruncie rzeczy biorąc, są one względnie niskiemi. 
Właściciel ziemi nie jest zatem prawie nigdy, a 
przynajmniej bardzo rzadko w tem szczęśliwem po­
łożeniu, by mógł straty poniesione jednego roku 
skutkiem klęsk elementarnych, pokryć nadwyżką 
roku drugiego.

Widzimy przeto, że zarzut marnotrawstwa i 
niedołęztwa, jaki statut pośrednio czyni obywate­
lom, tylko co do wyjątków słusznym jest, źe zatem 
środek proponowany, a dedukowany z tego czę­
ściowo mylnego założenia, tylko tam doprowadził­
by do dobrego skutku, gdzie natrafi się na taki 
wyjątek.

W większości wypadków natomiast chybiłby 
celu, gdyż tam gdzie zabiegliwy właściciel sam 
nic nie poradzi i pomimo wysileń dąży ku przepa­
ści, tam tem mniej może wydział z obcych osób 
złożony poradzić. Taki właściciel skoro tylko 
będzie miał tani kapitał a na opłacenie odsetek od 
niego nie będzie potrzebował obracać czystego 
dochodu z niezadłużonej części majątku, da sobie 
sam radę. Tam zaś gdzie marnotrawstwo jest przy­
czyną ruiny,- tam nie pomoże zarząd majątkiem ani 
niemożebna do przeprowadzenia kuratela ze strony 
stowarzyszenia, tam albo nie ma środka ratunku, 
albo jest nim jedynie kuratela sądownie orzeczona.

O socyaliźmie.
Dokończenie.

Myliłby się bardzo, ktoby sądził, iź ustawy wy­
jątkowe zrodziły się w umyśle żelaznego kanclerza, 
jako środek przeciw grozie socyalizmu, tak samo jak 
mylnem się okazało, iź ustawy majowe i walka kościel­
na wynikły skutkiem zgubnej preponderaneyi kościoła 
w państwie. Walka; kościelna potrzebną była kancle­
rzowi, by liberalizm stojący bądź jak bądź na zawa­
dzie autokratycznym dążnościom rządu kanclerskiego 
sprowadzić na tory, dążnościom tym nieszkodliwe, a 
poniekąd w bezowocnej walce podkopać siły i znacze­
nie tej partyi, która ruch rewolucyjny w r. 1848 wy­
wołała. Tak teź i ostrze ustaw wyjątkowych nie prze­
ciw socyalistom jest zwrócone, lecz raczej przeciw 
liberalnemu konstytucyonalizmowi, z którego dziś, wła­
śnie Bkutkiem ustaw wyjątkowych pozostała tylko mar 
twa litera. Żelazny kanclerz dla swej zagranicznej 
polityki, dla swych do wojny z Franeyą przygotowań, 
potrzebuje absolutnej władzy i rąk niczem nieskrępo­
wanych. Cała polityka jego wewnętrzna tę myśl zdra­
dza, a dziwnym zbiegiem okoliczności dążenia jego 
łączą się z tem co zupełnie inny nosi na sobie chara­
kter. Walka kościelna przykryła się płaszczem libera­
lizmu, a właśnie przeciw niemu jest zwróconą; ustawy 
wyjątkowe grożą socyalizmowi, w istocie zaś podkopu­
ją konstytacyonalizm; podobnież ustawy cłowe proje­

ktu monopolu tytoniowego, wykupna kolei, etc mają 
na celu zasilenie skarbu państwowego i spotęgowanie 
maszyneryi rządowej, równocześnie jednak noszą cha­
rakter reakcyjny przeciw systemowi wolno handlowemu. 
I na tym punkcie dziwnym znów zbiegiem okoliczno­
ści zeszły się projekta żelaznego kaclerza z dążenia­
mi socyalistów, i nie od rzeczy nazwano projekta te 
państwowo — socyalistycznemi. Okazuje się z tego 
dalej, iź Bismarck wcale pojętnym był uczniem Las- 
salle’a — n. b. projekta jego w innej wyzyskując my­
śli. Państwowy socyalizm Bismarcka różni się jednako­
woż tem od dzisiejszego rewolucyjnego socyalizmu, iź 
ostatni żąda za Marks’em tego wszystkiego dla ko­
muny, co Bismark dla absolutnego rządu pragnie. 
Lassalle nie byłby przeciwny temu z tem jednak 
zastrzeżeniem, by korzyści z urządzenia takiego pły­
nące, były zwtóeone nie na cele wojenne lecz ku dobru 
klas obecnie ekonomicznie przygnębionych.

Wykazaliśmy pokrótce w jakich warunkach eko 
nomicznych powstał dzisiejszy w Niemczech, socyalizm, 
następnie jak przybrał on charakter rewolucyjno—po­
lityczny z cechą radykalnego stosunków społecznych 
przewrotu. Ten ra iykalizm przemienił pierwotny soeya- 
listyczno — ekonomiczny program w komunistyczny 
a mówiąc dziś o socyaliźmie w Niemczech rozumie się 
przezeń komunizm. Ta cecha radykalna zbliżyła ró­
wnież socyalizm niemiecki do nihilizmu rossyjskiego, 
o którym dla rozświecenia rzeczy, słów kilka jeszcze 
powiedzieć musimy.-

Nihilizm nie powstał z kwestyi ekonomicznej — 
i jeśli co bardziej obojętnem jest rossyjskim nihilistom,

to pewnie dobro ekonomiczne pewnej klassy społeczeń­
stwa. Prócz tego nieliczną je-st w Rossyi klassa fabry­
cznych wyrobników, która podstawę zachodniego so­
cyalizmu tworzy — ani też oświata tej warstwy lu­
dności i ubogiej ludności rolniczej na tym stoi szczeblu, 
by się dążenia soeyalistyczne samoistnie wytworzyć 
mogły — a brak rąk do pracy na szerokich obszarach 
stawa na przeszkodzie ekonomicznym przesileniom 
klasy wyrobniczej. Nihilizm rossyjski powstał w łonie 
klassy intelligentnej, głównie wśród młodzieży szkolnej. 
Z natury swej, pierwotnie był on ruchem czysto re- 
wolucyjno-polityeznym, potajemnie nurtującym w spo­
łeczeństwie rossyjskiem z przerwami po r. 1825 mniej 
więcej do r. 1865, w którym to czasie w ruch rewo- 
lucyjno-komunistyczny sięprzedzierżgnął. Charakterysty­
czny ten przewrót nastąpił głównie skutkiem tego, iź 
rewolucyoniści widząc niemożność sprowadzenia prze­
wrotu politycznego, dla braku oświaty w społeczeństwie, 
postanowili miasto powolną drogą oświecania, zrewolu- 
cyonizować lud agitacyą w kierunku tym, jaki na tem 
polu okazał się najodpowiedniejszy. Owoź po uwła­
szczeniu włościan w r. 1861 pozost ło jeszcze wiele 
niedogodności i życzeń tej warstwy społecznej niezaspo­
kojonych, co więcej zdźierstwa i nadużycia klasy czy- 
nowników dawały przystęp agitacyi w myśli równego 
podziału gruntów i samorządu gmin. W tym teź duchu 
rozpoczęła się agitacya; z drugiej jednak strony skraj­
niejsi rewolucyoniści, celem łatwiejszego podburzenia 
ludu powzięli zamiar materyalnie go niszczyć a sze­
rząc nędzę szerzyć zarazem powszechne'niezadowolenie, 
które • miało być materyałem palnym dla przewrotu >’



się sprawy kraju, miasta i literatury, — u nas z wyjąt­
kiem kilku ludzi schodzących się tutaj na poobiednią siestę 
i interesujących się podobnemi sprawami, reszta świata od- 
daje się wygodnemu dolce far niente zapewne z przeko­
nania, że rozum ich i wiedza stoją już na piedestale tak 
wysokiej potęgi, że każda ustna rozprawa przeciwna z góry 
powziętemu ich zdaniu, pozbawiłaby ich tajemniczego uro­
ku, jakim imponować zwykli.

Do tych ostatnich policzyć mi przedewszystkiem na­
leży grono profesorów naszego gimnazyum, zamknięte nie 
już w samem sobie, ale poszczególe w każdej jednostce; 
dlatego oddziaływanie tychże na zewnątrz jest rzeczywi 
ście żadnem Smutno nawet malować tę ujemną stronę, 
zważywszy że ciało to składa się z wysoce wykształconych 
ludzi, a gimnazyum nasze do najpierwszych w kraju należy. 
Smutno tem bardziej, źe towarzystwo pedagogiczne tar­
nowskie, gdzie przewództwo profesorom gimnazyum nale­
ży, najmniejszego nie daje dotychczas znaku życia, nie 
troszcząc się o tę ważną a jednolitą stronę wychowania 
młodzieży, do czego sam obrany zawód popychać ich wi­
nien. Nie chcę wreszcie na dziś odpowiadać, czy nie for­
tunna ta opieszałość pochodzi ze strony prezesa towarzy­
stwa, czyli też ze strony jednostek towarzystwa. Dla ko­
lorytu dodam jeszcze, źe nawet piękna myśl przez to to­
warzystwo podjęta, wzniesienia pomnika Brodzińskiemu na 
placu przed pysznym budynkiem gimnazyalnym, jakoś u- 
grzęzła w łonie jego, i nikt się nietroszczy by powiększyć 
mały na ten cel zebrany kapitalik, jaki nawet nie wiem 
gdzie dotychczas spoezywa.

Prócz profesorów i licznych urzędników ograniczają­
cych śię na przepatrzeniu gazet od czasu do czasu, ma­
my tu jeszcze wielu inżynierów, którzy winniby się skupić 
we filią towarzystwa politechnicznego lwowskiego, a w 
braku polskiejtliteratury technicznej, udzielać sobie chociaż­
by ustnie zdobytych spostrzeżeń w dziedzinie technicznej 
nauki. Kółko takie byłoby nietylko potrzebnem, dla roz­
szerzenia zakresu działania lwowskiego towarzystwa poli­
technicznego. lecz przyjśćby mogło z pomocą tak miastu 
jak i radzie powiatowej we wielu ważniejszych pracach 
technicznych. Inżynierja nasza licząca w vswem gronie 
dwie tak wybitne osobistości, jak p. Głowackiego inspekto­
ra kolei Leluchowskiej i p. Slapę nadinżyniera rządowego, 
skutecznie pracowaćby mogła.

Jedynym ruchem raczej artystycznym niż umysłowym, 
cieszy się tylko towarzystwo muzyczne, z tego już względu 
że fałszywy ton instrumentu, drażni chwilowo organ słu­
chu, nie wywołując żadnych innych nieprzyjemności.

By zakończyć ten za słabo przezemnie odzwierciedlony 
ruch umysłowy naszego miasta i żądny lepszego pióra, do­
dam że z drukowanych w Tarnowie dziełek rozmaitej treści, 
zasługuje na uwagę jedynie; wydawnictwo p. Kaczurby 
obejmujące, Bibliotekę najcelniejszych dzieł literatury, cie­
szące się ogromnem pokupem, tak z powodu starannej re­
dakcyi i zawartych przedmiotów, jako też dla swej baje­
cznie niikiej ceny.

Z bieżących wiadomości donoszę, że emigracya ludu 
do Ameryki z okolic Tarnowa, zastraszające przybiera 
rozmiary. Niema i dnia jednego by po kilkanaście rodzin 
nie opuszczało rodzinnej gleby, a często nawet, dworzec 
tutejszy kolejowy zapchany bywa całemi setkami rodzin 
dążących w kraje, gdzie według ich mniemania ziemia 
płynie miodem i winem. Natomiast przesiedlanie do Serbii 
i Bośnii z okolic Tuchowa ustaje całkowicie, gdyż wielu z emi­
grujących, zawiedzeni w nadziejach, powrócili nazad do 
kraju, by dziś służyć za najemników tych, którzy ich 
grunta odkupili. Niedawno, widziałem nawet dzieci odesła­
ne ze Serbii przez rodziców nazad do kraju za ostatni 
grosz pozostały, — a rodzice wloką się za niemi o żebra­
nym Chlebie

Mówiąc o rozrzutnych 'Właścicielach nie może­
my nie podnieść jednej okoliczności, która może 
się wydawać paradoxem, a która jest rzeczywistym 
często spostrzedz się dającym ciekawym objawem 
psychicznym u wielu naszych ziomków. W najczę­
stszych wypadkach staje się rozrzutnikiem ten 
człowiek, który widzi, iż dlań nie ma ratunku. 
„Wzięli krowę — niech wezmą i cielę*',  przysłowie 
tak często powtarzane, maluje dosadnie ten objaw. 
Gdyby człowiekowi temu, co niejako z rozpaczy 
brnie coraz dalej w przepaść, podać rękę, gdyby 
on widział możność wyjścia z toni, w niejednym 
wypadku zapobiegłoby się jego marnotrawstwu i 
uchroniło małemi ofiarami majątek od zguby.

Otóż nad tem myśleć wypada w jaki sposób 
stworzyć fundusz wielki, który tak jak fundusz 
Arcybractwa miłosierdzia i Banku pobożnego fun- 
dacyi nieśmiertelnego O. skargi służy do ratowa 
nia stanu mieszczańskiego i rzemieślniczego w 
Krakowie wypożyczając kwoty bez procentu, po­
służyłby na udzielanie bądź to bezprocentowych 
zupełnie lub nader nizko oprocentowanych, i, 2 
najwięcej 3, od sta zaliczek.

Wobec wspólności interesów i wspólnego nie­
bezpieczeństwa, w pierwszej linii winni właściciele 
ziemscy złożyć największe kwoty w tym celu. Tru­
dno się jednakowoż łudzić, iżby oni zdołali stwo­
rzyć wystarczający fundusz, gdyby tak było, to 
ustawałaby potrzeba pomocy, gdyż mielibyśmy do 
czynienia z wielkim dobrobytem. Kraj cały jak to 
wskazaliśmy, ma obowiązek we własnym dobrze 
zrozumianym interesie utrzymać za każdą, cenę stan 
właścicieli ziemi, kraj więc cały winien się składać 
na ten fundusz.

Le pays est en dangęr, to hasło wystarczało pa- 
tryotom francuzkim, by ich do wszelkich skłonić 
ofiar, dla czegóż w naszym kraju, tu gdzie wystar­
czało rozsełać wici, by poruszyć wszystkich do 
niesienia życia w ofierze, ten wykrzyknik : Ojczyzna 
w niebezpieczeństwie ! nie miałby wystarczyć, by 
każdy się przyczynił do odwrócenia niebezpieczeń­
stwa.

Niebezpieczeństwo jest groźnem, gdyż wywła­
szczenie ziemian pociągnie za sobą wynarodowienie 
kraju.

Poświęcaliśmy majątki niejednokrotnie by 
podtrzymywać krwawe walki w obronie Ojczyzny, 
choć z nich prócz wspomnień szlachetnych wysiłków 
nie pozostało nic jak płacz i nędza, poświęćmy ma­
leńką cząsteczkę tegoż w celu ratowania przyszło­
ści, ten zaś wysiłek przyniesie nam pociechę i 
dobrobyt.

___________ (D. n.)

KORESPONDENCYE.
Tarnów 26 maja. Słusznie zarzucają mi tarnowscy 

czytelnicy Waszego dziennika, że w korespondencyach z 
naszego grodu, pisząc o tem i owem, za mało dotykam 
tutejszego umysłowego ruchu. Z ochotą, podejmuję rzuconą 
rękawice, mimo pewności, że na głowę Waszego korespon­
denta nowe posypią, się gromy, gdyż wielcy nasi Indzie, a 
któż się do nich w malej mieścinie nie liczy, zbyt są dra­
żliwi na swe hierarchiczne stanowiska. —

Uzbrojony w latarkę Diogenesa, przesuwam się po 
naszych towarzystwach, nadstawiam ucha w miejscach pu­
blicznych, przerzucam księgarnię, ba nawet nęci mię nuta 
drukarskiej maszyny, — lecz mimo tych wszystkich wysił­
ków pięciu zmysłów ludzkich, wszystko inne prócz ruchu 
umysłowego znalazłem. Jeźli kasyno po innych miastach, 
jest punktem zbornym wykształconych ludzi, gdzie omawia

Sprawy miejskie.
Posiedzenie rady m 1 e ) s ki e j z d n la 26 b. m. 

,wj[o,dniezący Dr. Michał Kozłowski, człon- 
obeenyeh 19.
Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia uprasza 

Dr. Mochnacki o sprostowanie protokołu co do swych wniosków, a 
mianowicie, że dopiero po oświadczeniu przewodniczącego, że as- 
sesora Rollera od kwietnia do różnych czynności używa, on posta­
wił wniosek by mu czynności assesora Kreyezego czasowo oddać.

P. Roller widzi w tem ubliżanie sobie i żąda przejścia do 
porządku dziennego. Przewodniczący tłumaczy, ie istotuie tak 
rzecz się miała, że Roller prosił go o udzielenie mu niektórych 
czynności, tłumacząc, że ma bardzo wiele czasu, a ponieważ nie 
zastrzegał sobie żadnego wynagrodzenia, więo go używał.-

Dr. Mochnacki Dię żąda tłumaczenia, ale stwierdzenia fak­
tu, że przewodniczący tak mówił i w tym duchu sprostowania 
protokołu żąda; zastrzega się j»k najmocniej jakoby chciał tem u- 
bliżyd r. Rollerowi. Przewodniczący formułuje wniosek, by go od­
dać pod uchwałę zgromadzenia, czemu jednak Dr. Rosenbach się 
sprzeciwia, zwracając uwagę, żc sprostowanie osnowy protokołu 
niemoże być przedmiotem uchwały, gdyż przewodniczący po przeko­
naniu się o słuszności żądania, ma prawo sam to zarządzić, co 
też uskuteczniono.

My z naszej strony zauważamy, że istota rzeczy samej 
nie się tem nie zmienia i w żaden sposób nie możemy aprobować 
tego, że powód ten posłużył p Dr. Mochnackiemu za podstawę 
do popierania wniosku r. Łukasiewicza, jesteśmy bowiem mocno 
przekonani, że gdyby inny przewodniczący dał podobne oświa­
dczenie, że pana Rollera używa do różnych czynności assesorskich 
spotkał by się z zarzutem cierpkim, dlaczsgo i po co?

Następnie odczytuje przewodniczący pismo probostwa obrz. 
łac., którym zaprasza radę do wzięcia udziału w uroczystości Bo­
żego Ciała. Dalej zwraca uwagę rady, że jak wiadomo zwalił się 
dach nad koszarami obrony krajowej w starym zamku i zarzą­
dzona reperacya tegoż za kwotę 650 zł. przez r. Jarolima jest 
ukończoną — co rada do wiadomości przyjmuje.

Ponieważ po śmierci sekretarza magistratu, czynności po 
nim pełni pan Dobrzański opróez czynności swoich jako dyurni- 
sta oraz czynności po śp. Spodarewiezu, stawia przeto przewodniczą­
cy wniosek, by temuż udzielić dodatek db pensyi jaką pobiera w 
kwocie 36 zł. czyli 60'/o z pensyi sekretarza.

Dr. Mochnacki sprzeciwia się temu, gdyż w takim razie p. 
D. miałby wyższą płacę niż rzeczywisty sekretarz pobiera, co by 
było niesprawiedliwie, stawia więc wniosek by dodać temu do 
pensyi miesięcznie 14 zł. tak, żeby miał 50 zł. miesięcznie do cza­
su zamianowania sekretarza, tem bardziej, że oprócz tych 50 zł. 
ma jeszcze 15 zł. z dyurnum po śp. Spodarewiezu.

R. Guziczewski: Nic nie boli, zastępuje sekretarza i.Spo- 
darewicza pan Dobrzański, pracuje ściśle, trzeba wynagrodzić, 
niech ich to cieszy i proszę to wziąść za mój wniosek, (dosłownie)

R. Sehwarc sprzeciwia się wnioskowi Dr. Mochnackiego i 
z uwagi, że p. Dobrzański wiele ma pracy, stawia wniosek, by 
udzielić temuż dodatku do pensyi 25 zł. miesięcznie,

R. Frankowski popiera wniosek r. Mochnackiego. .
R. Majer Gans zgadza się z wnioskiem r. Sehwarca, tem 

bardziej że dodatek ten trwać będzie tylko czasowo do zamiano­
wania sekretarza.

R. Hauser, w obszernym wywodzie o pracy, nie widzi by 
dodatek 25 zł. miesięcznie był tak wielkim, gdyż p. Dobrzański 
wypełniając obok swoich czynności i czynności sekretarza nie 
jest w stanie tego dokonać w godzinach urzędowych, ale musi 
siedzieć po nocach, by temu obawiązkowi podołać. Przypuszczając 
więc, że praca p. D jest taką, jaką być powinna, to słusznie by 
ją wynagrodzić odpowiednio, dla tego popiera wniosek r.Sehwarca.

Dr. Rosenbach nie pojmuje, dlaczego by praca w zastęp­
stwie sekretarza miała być wartą tylko 14 zł. miesięcznie, czy 
może dla tego, że pracy tej dokonywa młoda siła. Za czynności 
po śp. Spodarewiezu pobiera p. D. wprawdzie 15 zł. miesięcznie, 
ale to z kasy oszczędności, co radę nie obchodzi, a ponieważ p. 
D. praouje 9 godzin dziennie więc nie widzi nieszłusności wnio­
sku p. Sehwarca, dla tego oświadcza, że za nim głosować będzie.

Przewodniczący wyjaśnia, że p. D. w kasie oszczędności 
za śp. Spodarewicza nie pracuje, gdyż czynności te objął p. Fi- 
larski, p. D. objął zaś za p. F. ekspedyt.

R, Frankowski sprzeciwia się wywodom r. Hausera wyka­
zując, że zwykle w urzędach, podczas słabości albo urlopu star­
szego, zastępuję młodszy urzędnik, ale nie pobiera płacy za star­
szego, dalej wykazuje cyframi, że w takim razie za obowiązkowych 
godzin 6 dziennie pobiera p. D. 36 zł. miesięcznie a za 3 godzin 
więcej, pobierałby więcej o 40 zł., w czem żadnego stosunku nia 
widzi. Gdyby zaś praca p. D. była taką, jak sekretarza, to w ta­
kim razie nie potrzeb a by rozpisywać konkurs ale p. 
D. zamianować sekretarzem. W każdym razie zachodzi tu jeszcze 
pytanie, czy pan naczelnik sam nie wyrabia połowy tego co se­
kretarz wyrobić powinien, dla tego obstaje przy wniosku Dr. Mo­
chnackiego.

zbiór teoryi materyalizmu — w ogóle tylko przyznać 
mu możemy znakomity postęp jaki sprowadził, we 
wszystkich gałęziach wiedzy ludzkiej i w praktycznych 
ulepszeniach i wynalazkach — jak z drugiej znów strony 
na jego karb zaliczyć musimy owo skrępowanie wol­
nego polotu ducha ludzkiego, tak uszlachetniającego 
życie jednostek i narodów, owo spaczenie smaku este­
tycznego wyrażające się w dzisiejszym tak zwanym 
kierunku realistycznym, owo negatywne stanowisko 
względem religii niezbędnej, jeśli już nie dlaczego 
inuego — to dla warstw nieoświeconych, czerpią­
cych z niej zasady życia humanitarnego — ów 
wreszcie egoizm etyczny, który na wskróś przesiąknął 
wszystkie warstwy społeczne i zaraźliwie, z konieczno­
ści życia praktycznego, udzielił się nawet i tym którzy 
pod sztandarem materyalizmu nie stanęli. Ten to ego­
izm praktyczny w ekonomicznych urządzeniach objawił 
się jako teofya harmonii interesów, pełna zgubnych 
następstw w życiu społecznem — ten egoizm prakty­
czny rzucił zarzewie rozstroju w kółka rodzinne, on 
wreszcie zaraźliwym tchem owionął wychowanie mło­
dego pokolenia. Młodzież potrzebuje ideałów, rozwój 
jej myśli potrzebuje przejść peryod wolnego bujania 
— w tym idealnym polocie uszlachetnienia się jej ser­
ca i rozwija się potęga umysłu. Myśl ta zawcześnie 
podcięta i do zwykłego biegu sprowadzona karłowacie­
je, w duszy w miejsce pięknych ideałów gnieździ się 
zepsucie obyczajów — umysłem zawłada pessymizm, 
sprowadzający gorętsze natury w kierunku przewroto­
wych usiłowań. Tylko wytrawny umysł zdoła się utrzy­
mać na pośredniej drodze, nie wpadając ani w apątyg

ogólnego. Od tych to skrajnych rewolucyonistów po­
wstała nazwa nihilizmu, którą następnie na całę par- 
tyę przewrotu rozszerzono. Nihilizm mieści więc w sobie 
odcień skrajny i umiarkowany — ostatni zaś dzieli się 
również na stronnictwo przewrotu politycznego w du­
chu konstytucyjnym i na stronnictwo demokratyczno
— republikańskie. Pierwsze z tych stronnictw liczniej­
sze i potężniejsze bo łączy się z niem partya pansla- 
wistów w której gronie znajdują, się i najwyżsi dostoj­
nicy państwa. Po wojnie rossyjsko—tureckiej wszystkie 
odcienia nihilizmu przeważnie pod wpływem kierującej 
ruchem emigracyi czasowo złączyły się razem, by bez 
względu na różnice pozytywnych dążeń, bądź jak bądź 
przewrotu dokonać.

Socyalne więc pole na jakiem polityczny nihilizm 
się obraca i polityczny charakter, jaki socyalizm nie­
miecki przybrał — tworzą owe punkta zbliżenia, tych 
z początku zupełnie odmiennych ruchów społecznych
— oba teź co do pozytywnego programu zbliżają się 
do komunizmu francuskiego z wyjątkiem umiarkowa­
nych partyj nihilistycznych, które jak na teraz nega­
tywny tylko program postawiły.

Zastanówmy się jeszcze na chwilę nad warunka 
mi życia i rozwoju umysłowego, wśród których dzisiej­
szy socyalizm wzrósł do zagrażających rozmiarów. 0- 
wóż w wieku bieżącym szczególniej w drugiej jego po­
łowie spotykamy się z charakterystycznym objawem 
ruchu umysłowego, podobnym do owego jaki poprzedził 
wielką rewolucyę francuską — mianowicie z naukowym 
materyalizmem, za którym w ślad poszedł materyalizm 
etyczno-praktyczny. Nie możemy się tu wdawać w ro­

ani w radykalizm wszystko usiłujący zniszczyć
Na tych kilku uwagach o socyalizmie poprzestać 

musimy — szersze roztoczanie rzeczy wymagałoby ob­
szernej rozprawy. Wypadałoby wprawdzie podać środki 
zaradcze przeeiw tej chorobie grożącej zniszczeniem 0- 
becnemu ustrojowi społecznemu — lecz trudno je ująć 
w racyonalne przepisy, objąć by one musiały reformę 
nie tylko stosunków ekonomicznych i politycznych — 
ale i reformę życia umysłowego i wychowania młodzie­
ży. Dążenie do tej gruntownej reformy powoli zaczyna 
się już objawiać. Kto bacznie śledzi rozwój wewnę­
trznych i zewnętrznych stosnków społecznych — przeo­
czyć nie może iż zdrowa reakeya, kierunek racyonalnie 
konserwatywny bez zastarzałości i dawniejszych chorobli­
wych jego objawów, niejako odrodzony, tak na polu polity- 
cznem jak i ekonomicznem wyłaniać się poczyna.— W Au- 
stryi konserwatywny federalizm wziął górę nad pseu- 
do-liberalnym centralizmem — w Niemczech centrum 
znów silniejszą zajmuje pozycyą w obec partyi żydow- 
sko-liberalnej. W ślad za reformą na polu ekonomi­
cznem i politycznem — pójdzie i reforma w życiu u- 
mysłowem i wychowaniu młodzieży. Jedno tylko głó­
wnie dążeniom tym stoi na przeszkodzie — wewnę­
trzny militaryzm niszczący państwa europejskie, a wy­
wołany pogotowiem wojennem Niemiec po wojnie fran­
cuskiej. Ten wrzód spółeczny musi przejść jednak krwa­
wą operacyę — jakie zaś będą tego następstwa przy­
szłość pokaże.

B. M.



gliśmy z radością źe głos nas nie przebrzmią! bezskute- t 
cznie. Magistrat uznając źe nasze uwagi są słuszne wysłał c 
tam policyantów, którzy starali się energicznie niedozwalać s 
nadjeżdżającym furom stawania na tych ulicach i tamowa- c 
nia komunikacyi — co im się częściowo udawało, a mia- 1 
nowicie tam gdzie furman był potulny i usłuchał stróża 5 
bezpieczeństwa. Trwało to jednak tylko dni kilka po któ­
rych policyąnci w tamte strony już się więcej nie zjawiają, t 
niechcąc się zapewne narażać na nieprzyjemności ze strony s 
butnych furmanów — a fury stawając znowu jak dawniej, s 
wśród ulicy i pod murami domów, tamują przejście i prze- 1 
jazd a pozostałości po koniach zatruwają powietrze. t

Zwracamy więc ponownie uwagę Świetnej Zwierzeh- 2 
ności gminnej na te nieporządki, które stanowczo usunąć s 
należy, a policyantom dać wskazówkę, że porządek przy- 1 
wraca się nie kriykiem i szarpaniem, lecz z zachowaniem c 
urzędowej godności, środkami prawem przepisanemi. 1

— Aby ułatwić mieszkańcom Przemyśla wycie- p 
czki do lasku na Budy, co niedziele i święta stać będą jak s 
się dowiadujemy po za miastem na Zasaniu wiejskie pod i 
wody, które przewozić będą gości za opłatą po 10 ct. od j 
osoby.

— Towarzystwo dramatyczne dało w dniu 15. c 
b. m przedstawienie, z którego połowę czystego dochodu 1 
przeznaczyło na korzyść tutejszej szkoły przemysłowej Cel 1 
piękny i znana gra naszych amatorów zgromadziły na ś 
przedstawienie niemal całą inteligencyę naszą z wyjątkiem c 
tych którzy z powodu świąt zielonych z miasta powyjeż- f 
dżali. Żałować tylko należało, że na przedstawieniu nie było i 
tych, dla których grano ; nie było rękodzielników, z któ- f 
rycli życ’a wyjętą była sztuczka „Takich więcej*,  która ( 
ciepłem i poczciwem słowem, jakie z niej wiało, wiele 1 
dobrego zrobić mogła. To też po skończonem przedstawie­
niu kilku z tutejszych obywateli, życzliwych rękodzielni- 2 
kom, udało się do dyrekcyi najpierw, by podziękować za j 
poczciwe „j u ż“ i poprosić, jeżeli moźebne, o łaskawe t 
„jeszcze", t. j. o powtórzenie tej sztuczki dla ręko- $ 
dzielników po cenach zniżonych, Dyrekcya jak najżyczliwiej ] 
prośbę przyjęła a nawet pomogła uprosić panie, które z ] 
wszelką gotowością oświadczyły się, że dla dobra młodzie­
ży rękodzielniczej trudu się jeszcze raz podejmą, — za co i 
niechaj nam wolno będzie imieniem tej młodzieży złożyć ; 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Dnia 17. powtórzono jeszcze raz sztukę „Takich 
więcej" — a Wydział towarzystwa dramatycznego chcąc , 
jak najwięcej młodzieży na przedstawienie zgromadzić nie 
tylko że ceny zniżył, ale nadto rozdał między uczniów — 
terminatorów 80 biletów bezpłatnie. I szanownemu wydzia- 
łowi za to moralne i materyalne popieranie sprawy ręko­
dzielnictwa dziękujemy staropolskiem „Bóg zapłać". Do 
kasy Towarzystwa pedagogicznego, które dotychczas samo 
utrzymuje szkołę przemysłową, przesłano połowę czystego 
dochodu wraz z naddatkami w łącznej kwocie 50 złr. 53 
ct; do czego doliczywszy 5 złr które dał przy tej sposo­
bności nie biorąc biletu p H, Tarczyński, — oddano na 
rzecz szkoły 55 złr. 53 ct w. a.

— Straszny wypadek zdarzył się w mieście 
naszem we Środę 26 b. m. Dwaj młodzi chłopcy: Sawicki 

’ 14-letni syn wdowy po urzędniku sądowym i Haszczyc 11- 
letni syn b księgarza i antykwarza, żyjący z sobą w o 
gromnej przyjaźni, dostawszy kilkanaście groszy zrobili so­
bie bal kupiwszy kiełbasy i wódki, która nieprzyzwyczajo- 
nym do trunków malcom widocznie poszła do głowy, gdyż 
korzystając z nieobecności p Sawickiej i jej starszego syna, 

, weszli do pokoju tego ostatniego i poczęli przeszukiwać 
wszystkie rzeczy i stolik, mniemając iż znajdą karty, aby 

■ sobie w nie zagrać. Zamiast kart, których nie było, zna­
leźli nieszczęściem w szufladzie stolika rewolwer, który 
starszy syn p. S. wypożyczył, by odstraszać złodziei. U- 
cieszony S. taką zabawką nie wiedząc, że w jednej rur­
ce tkwił nabój, tak długo kłapał kurkiem, póki pistolet nie 
wypalił, a kula nie położyła trupem jego przyjaciela. Ha­
szczyc dostał kulę w samą skroń i padł bez jęku. Na ten 
widok zemdlał S. i popadł w rozpacz straszną. Nie tylko 
on, lecz matka jego i brat starszy są niepocieszeni, pomi­
mo iż nic sobie nie mają do wyrzucenia. Pokój starszego 
z obu S. był tylko dlań przeznaczony, młodszy brat nie 
miał doń przystępu, a rewolwer leżał schowany w szufla­
dzie. Malcy rozpustni, sami byli powodem nieszczęścia. W 
Piątek 28 b. m. odbył się pogrzeb zabitego młodzieńca 
wśród ogromnego udziału mieszkańców i młodzieży szkolnej.

— Ósmy i ostatni wieczorek Towarzystwa mu­
zycznego odbędzie się we Wtorek I-go Czerwcza.

Program składa się z fortepianowego Aria M o z a r- 
1 ta, dwóch piosnek Moniuszki i Czubskiego, po- 

lonesa M i k u 1 e go i walca Chopina na fortepian, 
D i e t z a Larghetta i Scherza Cherubiniego na kwar- 

1 tet smyczkowy, Słowackiego „pogrzeb Meisnera" i 
1 Mickiewicza „Do matki Polki" deklamacyi, w końcu 
t z tercetu z opery „Belizario" Donizettego,
1 — Artysta-Kaligraf p. Karol Feldmann w prze-
5 jeździe z Berlina i Lwowa do Wiednia zatrzymał się na 
i jakiś czas w Przemyślu w hotelu pod „Złotą Gwiazdą*  
i Nro 5 i 6 w celu udzielania lekcyi pięknej i kształtnej 

kaligrafii dla osób bez różnicy płci i wieku. Czytając w 
r rozmaitych pismach zaletne pochwały i podziękowania zna- 
t komitych osób udzielane p, Feldmannowi za skuteczny 
1 wykład kaligrafii w ciągu 6 do 10 godzin za bardzo u- 
l miarkowaną cenę, chętnie polecamy Publiczności spożytko- 
. wanie jego pożytecznego a szczególniej u nas pożądanego 
. wynalazku.

— Przy wzrastającej ciągle ludności naszego
- miasta przybiera i handel mlekiem znaczniejsze rozmiary.
- Nie wystarcza już rodzinom pierwiastkowy sposób zaopa-

Po zamknięciu dyskusyi na wniosek ks. Jabłonowskiego 
.Dr Mochnacki jako wnioskodawca wywody przeciwników, 

zwracając uwagę na zwykłe fundusze miasta, że nie ma czem 
Rafować oznajmiając,w razie powzięcia uchwały przeciwnej jego 
wnioskowi musiałby udać się do władzy wyzszej.

Przy głosowaniu utrzymuje się wniosek p. Sehwarea prze­
ciw któremu zgłasza Dr. Machnacki sprzeciw, żądając wstrzyma- 

rad,, » T.lylja nku 1878 
„chwalono, by w celu uregulowania targowicy miejskiej sprawić 
3 par koni z wozami na co rada zalicz.’ę w kwocie 600 złr. u- 
chwaliła. Ponieważ rada powiatowa zawezwała zwierzchność do 
prędkiego załatwienia tej piekącej sprawy, podnosząc zarazem ze 
w razie zaniedbania tego obowiązku, gmina łatwo narazić się mo­
że na utratę kopytkowego, stawia wniosek: ponieważ kamień obe­
cnie jest tani, za 600 złr. kupić kamienia do bruku którego będzie 
óó sążni kub a będzie daleko korzystniej, aniżeli kupować konie.

Dr Mochnacki sprzeciwia się wnioskowi przewodniczącego, 
iako nie praktycznemu, gdyż kamień kupować 1 brukować doły, 
Ł nie rozumie tern bardziej że chociaż me teehuik śmiało je­
dnak twierdzi że 4000 sążni kwadr, powierzchni 33-ma sążniami 
k.ibicznemi nie wybrukuje, stawia przeto wniosek: Rada poleca zwShuości by zastosowała się do uchwały rady z 13. lutego 
1879 roku i czynności wspomniane najrychlej rozpoczęła

R. Hauser wykazując, że cała ta sprawa jest ciemną nawet 
wykładzie o gospodarstwie z końmi etc. stawia wniosek by 

wezwać zwierzchność, iżby na przyszłem posiedzeniu przedstawiła 
radzie sporządzony plan wraz z preliminarzem, ile i w jakim cza­
sie roboty uskutecznić można.

R. Guziczewski: „Uważając przedstawienie i praktyki we- 
dłu°- koni śliczne, lepiej mi się podoba plan pana naczelnika, bo 
tu jest zarząd tu o tem i owem ale fundament panie z kamienia 
a co do „sierodka*  nie może powiedzieć kiedy- Jeżeli mamy za­
łożony fundament to potem lepiej zasypisko zrobić- Kamień mamy 
swój na Kruhelu, kopać swoje kamienie i przyjdziemy do targo­
wicy i będzie według Sonu. .... .

Ja przedstawiał ale mi odrzucono, więc czepie się tego bo 
to śliczny plan, od wody się obroni to zasypisko tobym prosił 
potwierdzić, będziemy widzieć jaka będzie".

R. Frankowski nie zważając na tak świetne przemówienie 
poprzednika swego, wykazuje cyframi .że sprawienie koni wcale 
straty nie przyniesie, ale owszem korzyść i tę pewność, że prze­
cież raz robota się rozpoeznie. dla tego popiera wniosek r. Dra. 
Mochnackiego. ’ .

R. Dr. Mochnacki odczytuje sprawozdanie budowniczego o 
stanie targowicy i potrzebie naprawienia tejże, zrobione jeszcze w
roku 1878 w miesiącu Wrześniu, w którem tenże wykazuje spra­
wienie koni i wozów jako sposób najtańszy do wykonania potrze­
bnych robót. Dlaczego uchwała rady na podstawie tego sprawo­
zdania powzięta w r. 1819 nie wykonana do tej pory, nie pojmuje 
i czyni z tego tytułu zarzut p. burmistrzowi nie zaś zaslępcy je­
go i zwracając uwagę na możebność utraty kopytkowego, obstsje 
przy swoim wniosku. .

R. Haralewicz wykazuje, że roboty we własnym zarządzie 
nie przyniosą zysku gminie, ale przeciwnie stratę, dlatego sprze 
ciwia się dotychczasowym wnioskom i proponuje by roboty te od­
dać w drodze przedsiębiorstwa przez lieytacyę. Wniosek ten po­
piera p. Naftal Dawid'.

R. Guziczewski z zamkniętemi oczyma powtarza poprzednią 
mowę z dodatkiem: „bić pale bo to jeszcze praktyczniejszy, 
a świat nam zazdrościć będzie*,  nacoŁukasiewicz wzruszony mo­
wa. do łez od śmiechu uprasza naszego sprawozdawcę o zanotowa­
nie tego tak praktycznego wynalazku o palach

R. Dr. Mochnacki przyjmuje wniosek Haralewicza z tym 
dodatkiem, by żwir przeznaczony do zwożenia na targowicę u- 
kładano w osobnych figurach dla wymiaru.

Przy głosowaniu utrzymuje się wniosek r. Hausera jako 
najdalej idący, by sprawę tę odroczyć do przyszłego posiedzenia.

W końcu przedstawia radzie Dr. Mochnacki sprawę budo­
wy kamienicy p Giżowskiego, która to sprawa na posiedzeniu z 
dnia 22. kwietnia b. r. załatwioną nie została, i stawia po obszer­
nym wywodzie wniosek:

I. Rada ześle komissyę na miejsce, by ta przekonała się, 
ile z gruntu miejskiego zabrano i o ile plan przedłożony odpo­
wiada rzeczywistej własności p Giżowskiego.

2 Rada jako policyjna instancja ze względu iż p. Giżowski 
chee na starych muracli, jak to plan wykazuje, badować drugie 
piątro, odmawia swego pozwolenia do tego.

3. Rada nie pozwala w murze przytykającym do placu 
miejskiego wybijać okna

R. Roller zastanawia się nad tem, jakim sposobem sprawa 
ta dostała się do rąk Dra Mochnackiego, któremu jednakże za­
stanowieniu się radni- w ten sposób odpowiadają, że opuszczają 
gremialnie salę. __________

KRONIKA.
— Jedno z najpiękniejszych miejsc do prze­

chadzki stanowi niezawodnie deptak wzdłuż nowej drogi 
nad Sanem. Cóż z tego, kiedy ze strony zwierzchności 
gminnej nie doznaje takiej opieki na jaką zasługuje. Miej­
sca przechadzkowe powinny przedewszystkiem mieć zdrowe 
powietrze i bawić oko. O tych głównych warunkach zapo­
mniał widać nasz magistrat, skoro zezwolił p. Pawlikowi 
czy właścicielowi realności w której mieści się pracownia 
p. Pawlika urządzić przy drodze od frontu na wzgórzu 
kloaki, z których nieczystości spływają wierzchem na dół 
ku drodze i zatruwają powietrze robiąc nadto odrazę, 
której tylko ciemny pozbyćby się mógł. W imieniu wszy­
stkich, którym miłe zdrowie i którzy obdarzeni są jakim 
takim gustem estetycznym - - upraszamy Świetną Zwierzch­
ność gminną, ażeby zarządziła usunięcie tych kloak.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Świetnego 
Magistratu na otwarty kanał płynący od pałacu biskupiego 
obok szpitalu wojskowego pod nową drogę do Sanu. Kanał 
ten tak zatruwa powietrze w całej jego okolicy, że ulicą 
na Podzamcze po pod szpital wojskowy literalnie przejść 
trudno. W dalszym ciągu zatruwa on powietrze także i 
na deptaku nowej drogi. Kanał ten już dawno zregulować 
i przykryć należało.

Przed kilku tygodniami zwracaliśmy uwagę, że otwór 
kanałowy przy rogu kamienicy p. Szwarca za bramą jest 
popsuty, tak, że obok niego potworzyły się jamy z których 
nieczystości nie odpływają, lecz tworzą bagno i zatruwają 
powietrze. Dotąd nie zarządzono nic dla usunięcia złego. 
Przypominamy więc tę sprawę Świetnej Zwierzchności gminnej.

Gdy równocześnie przed kilku tygodniami zwrócili­
śmy uwagę na nieporządki i tamowanie swobodnej komu­
nikacji na ulicy Krównickiej i trakcie Lwowskim, spostrze- 

trywania się w ten artykuł; powstają coraz to nowe mle­
czarnie, a i codzienny dowóz mleka z odleglejszych okolic 
wzmaga się. Fakt ten wkłada na zwierzchność miejscową 
obowiązek rozciągnięcia bacznej kontroli i na ten rodzaj 
handlu, gdyż mleko należąc do najpowszechniejszego poży­
wienia ulega też i częstemu fałszowaniu.

Mleko składa się z wody, soli, cukru mlekowego, 
tłuszczów i ciał białkowatych; zawiera przeto wszystkie 
składniki, jakie od dobrego pokarmu wymagamy. Ważność 
atoli jego w żywieniu dzieci podnosi nieskończenie ta oko­
liczność, że zawiera ono z części nieogranicznych właśnie 
te sole, które są niezbędnie potrzebne do rozwoju organi­
zmu dziecka W prawidłowym już stanie zawiera mleko 
swe części pożywne w nader wielkiem rozcieńczeniu, wszel­
kie więc fałszowanie tegoż, czy to rozprowadzeniem wodą, 
często zanieczyszczoną, czy zarobieniem mąką, magnezyą, 
roztartem móżdżkiem zwierzęcym i t. d. jest arcy kary- 
godnem, zmniejsza bowiem jego wartość pożywną i stać 
się może przyczyną wielu chorób zwłaszcza u dzieci. Ztąd 
wynika konieczność kontroli nad mlekiem i słuszność tego 
żądania.

Ale nie dość mleka nie fałszować; trzeba je należy­
cie przechowywać, jeżeli ono ma być zdrowem pożywieniem, 
mianowicie w porze letniej i to dla małych dzieci, dla któ­
rych nie raz jedynym jest w tym czasie pokarmem. Mleko 
świeżo wydojone ma ciepłotę 27 — 28° Reumura i 
oddziaływa alkalicznie. Przy tej ciepłocie i pod wpływem 
powietrza zaczyna bardzo prędko fermentować, czyli prze­
istaczać swój cukier mlekowy na kwas mlekowy. Podając 
tedy mleko niby słodkie a już chemicznie kwaśne małym 
dzieciom, stajemy się sami powodem ich niestrawności, wy­
miotów a często nader uporczywych biegunek,

Tym niedogodnościom zapobiedz jedynie może jak 
najspieszniejsze oziębianie mleka tuż po wydojeniu i to 
przynajmniej do 10° Reaumura. Mleko tak ochłodzone i w 
takiej temperaturze utrzymywane w piwnicach nie zmienia 
się całkiem przez dłuższy czas i może być bez obawy ze­
psucia przewożone w dalsze strony a koleją nawet do 30 
mil.

Na zachodzie są chłodniki do mleka z dawna znane 
i używane po większych gospodarstwach mlecznych, wywo­
żących mleko z większych odległości do miast lub też tru­
dniących się wyrobem masła. Spełniają one dwojakie zada­
nie : umożliwiają przewóz świeżego mleka w dalsze strony, 
chroniąc je od zakwaszenia i przyczyniają się do utrzyma­
nia większej ilości śmietany z tej samej ilości mleka w 
porównaniu z nieochłodzonem. Rzecz łatwa do zrozumienia. 
Mleko wydojom podlega szybkiemu kiśnieniu; przy tern 
ścina się serzeń i tamuje wydostanie się kulek tłuszczo­
wych na powierzchnię, innemi słowy przeszkadza wytwa­
rzaniu śmietany. W mleku zaś oziębionem opóźnia się fer- 
mentacya a przez to zyskuje się na czasie potrzebnym do 
dokładnego wydzielenia się kulek tłuszczowych czyli osa­
dzenia śmietany.

Najlepiej ze znanych różnego systemu chłodników 
spełnia zadanie to chłodnik Lawrance’a z Londynu, upo­
wszechniający się szybko w Anglii a nagrodzony medalem 
zasługi na wystawie Wiedeńskiej. Pomijając bliższe opisa­
nie przyrządu, które i tak bez dokładnego rysunku mniej 
by było zrozumiałem, zaznaczamy z przyjemnością, że bli­
ski sąsiad a światły rolnik p. Antoniewicz z Grochowiec 
sprowadził do swego majątku taki chłodnik a mleko w nim 

• oziębiane pojawiło się w ostatnich tygodniach na targu 
Przemyskim. Ponieważ ono przedstawia wyszystkie ceehy 

; dobrze konserwowanego mleka, miło nam zwrócić uwagę 
publiczności na tę pochwały godną nowość, zwłaszcza że 
przemawia za nią rozbiór chemiczny mleka dokonany przez 
pp. H. Tarczyńskiego i A. Mańkowskiego a dostarczonego 
tymże przez inspektora policyi tutejszej p. Błażowskiego. 
Rozbiór ten, który poniżej podajemy, nakazuje policzyć 

i mleko z Grochowiec do najlepszych gatunków, 
tylko należy, by się jakość tegoż nie zmieniła.

W 100 częściach mleka znajduje się:» 
wody ..... 
masła . . , . .
cukru .....
sera .
części nieorg .

a życzyć

88,00
2,20
3,00 
6,00 

. . 0,80
Ciężąr gatunkowy 1,033, co odpowiada 17° na wa­

dze mlekowej DorffeFa.
Rozbiór dokonany podług metody Wackenrodera.
— Zawiadamiając wedle życzenia o odebranych 

17 złr. 40 cnt. w. a. składamy najserdeczniejsze dzięki 
Rodakom, którzy złożyli powyższą sumę na szkółkę pol­
ską w Jassach.

Niemniej i Szanownej Redakcji „Sanu*  za ochocze 
pośrednictwo i życzliwość. ProBimy o łaskawe umieszczenie 
tego pokwitowania w czasopiśmie Waszem i- o przesłanie 
nam tego N-ru na pamiątkę.

Z poważaniem 
w imieniu zarządu 
ks B. Chwada.

NADESŁANE.
INTERESOWNEM jest umieszczone w dzi­

siejszym numerze naszego pisma oznajmienie przez 
Samuela Heckschera senj. w Hamburgu, Dom ten 
zjednał sobie przez prędką i bez rozgłosu Uczynio­
ną wypłatę, tak w mieście jak i w okolicy dobre 
imię, dla tego możemy dom ten każdemu zalecić^

,---- -



Jako kuracya Jako kuracya

HANDEL M. K B U G A w PRZEMYŚLU
poleca

wszelkie wody mineralne krajowe i zagraniczne, sole morskie, 
franzensbadzkie halskie, karlsbadzkie, pastylki Bilińskie wszy­
stko już świeżo sprowadzone, po bardzo umiarkowanych cenach.

Do wód mineralnych ciasteczka Czyńskiego po 5 cnt. paczka.
Poleca również PIWO KEZYW1E0KIE w beczkach i oryginalnych 

butelkach na Krzemieńcu.
Ma także na składzie

CEMENT GROSZOWICK1 
przez krajową, komissyę za najlepszy uznany, a ponieważ całemi 
wagonami sprowadza, więc najtaniej go sprzedawać może.

Prawdziwa
każdej porze

antiartrytyczna, antireumatyczna 
Herbata czyszcząca krew 

(Czyszcząca krew w gośćcu i podagrze,) 
Uznana jako jedyny, pewnie działający 

środek czyszczący krew.

[3xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxU^

| KULASZNE
^ZAKŁAD KURACYJNY KLIMATYCZNO ŹĘTYCZNY i RZECZNE KĄPIELE 

otwarcie 20. maja.

Zakład położony w pięknej górskiej okolicy Karpat 1200 stóp nad powierzchnią « 
morza ze wszech stron otoczony wysokiemi górami, zakryty jest od szkodliwych wiatrów i q 
raptownych zmian temperatury.

Przez swe położenie chociaż wysokie jednak w kotlinie między górami pokrytemi W 
lasami szpilkowemi ma klimat łagodny i pomimo że leży u stóp Beskidów ma zalety wszel­
kie górskiego powietrza a niema jego ostrości. Żętyca w Kulasznem która zyskała sobie 
uznanie doskonałości bywa dwa razy dnia z wszelką' starannością w zakładzie przyrządzana 
pod dozorem lekarza zakładu Wszelkie wody mineralne dostanie w miejscu.

Zakład posiada 50 dobrze urządzonych pokoi gościnnych po cenach od 12 złr. do 
36 złr. miesięcznie stosownie do wielkości i umeblowania.

W restauracyi stołować' się można a la carte lub table d‘hote. Cały wikt to jest 
śniadanie, obiad, kolaeya miesięcznie 35 złr. Objad sam składający się z czterech potraw 
22 złr. miesięcznie.

Ogród zkilkumorgowy oddany na użytek gości ma szerokie żwirem ubite chodniki 
cieniste i słoneczne partie, cieniste altany, a ponieważ w ogrodzie z kilka tysięcy drzew 

H sosnowych się znajduje, powietrze napełnione balsamiczną wonią.
3 Sala obszerna służy na zebranie gości.
3 Zakład leży tuż koło dworca Kulaszne-Szezawne kolei Łupkowskiej. Pociągi przy-
« chodzą codzień o godzinie 1-szej w południe a odchodzą o 1-szej w nocy.
k Poczta, telegraf w miejscu.
g Lekarz zakładu czuwa aby tak pożywienie jak żętyca były smaczne i zdror/e.

Zamówienia na mieszkania przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela
ZARZĄD ZAKŁADU W KULASZNEM poczta Szczawne, g 
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za zezwoleniem 
c. K kancelaryi 

nadwornej roz- 
uorządzeniem

Wiedeń 7 arnd- 
1858

, Sajwyiszym pa-
! i tentem J. c. Ł 

’ Mości przed fał­
szowaniem 2a- 
hezpieczona.

Niezawodne
Działanie wy­
borne. Skutek... i uHjncauua. zdumiewający ffiedefi 12 ma|a

1870.
Ta herbata czyści cały organizm, prze­

biega jak żaden inny środek wszystkie części 
i usuwa z nich przy użyciu wewnętrznem 
wszystkie nieczyste tam zgromadzone zarody 
chorób, działa przez dłuższy czas skutecznie.

Gruntowne wyleczenie z gośćca, po­
dagry, osłabienia nóg i zastarzałych uporczy­
wych dolegliwości, ropiejących ran, jako też 
chorób płciowych i skórnych, pryszczach na 
ciele i twarzy, liszajach i opuchnięciach ki­
łowych.

Nadzwyczajną skuteczność pokaza­
ła ta herbata w obrzmieniach wątroby i śle­
dziony, jakoteż cierpieniach hemoroidalnych. 
żółtaczce, w bolach nerwowych stawów i mię­
śni, w kurezaeh żołądka, wiatrach, zatwardze- 
niach, dolegliwościach naczyń moczowych, po- 
lucyaeh, osłabieniu męzkiem, upławaćhi t. d.

Cierpienia jak choroby skrofuliczne, o- 
brzmienie gruczołów leczą się rychło i grunto­
wnie przez dłuższe picie tej herbaty, gdyż 
działa ona lekkę, rozwalnijąeo i pędzi mocz.

Jedynie prawdziwą wyrabia 
Franciszek Wilhelm, 

aptekarz w Neunkirchen.
Pakiet podzielony na 8 dawek, przy­

rządzonych według przepisu lekarskiego wraz 
z przepisem użycia w różnyeh językach, ko­
sztuje 1. złr. a za opakowanie i stempel 10 ct- 

Pzestroga. Trzeba się wystrzegać ku-
pna falsyfikatów i żądać zawsze Wilhelm‘a 
antiartrytyeznćj, antireumatyeznój krew czy­
szczącej herbaty, bo herbaty pojawiające się 
pod nazwą tylko antiartrytyeznej, antireumaty- 
eznej krew czyszczącej herbaty, są naślado­
wnictwem, przed któremi ostrzegam. Dla wy­
gody P. T. Publiczności jest do nabycia praw­
dziwa Wilhelm‘a antiartrytyczna, nntireuma 
tyczna krew czyszcząca herbata w Przemyśle 
w handlu p.,

Franciszka Gaydeczki,

Nie tylko każdemu choremu, 4 
lecz i zdrowym, osobliwio ta- kaidomo ojca 
rodziny poleca się broszurkę o llżstr „Wyciąg 
bozpłatny z Dra Any metody naturalnego 
leczenia “ Richtera ck uadw księgarnia 
nakładowa w Lipsku (Richter1- Ycrlagsanstalt 
in Loipzig) przesyła to ważne i pożyteczne 
dla ciorpiących dziełko na żądanie każdemu 
bezpłatnie i franco Tak „Wyciąg bojpłatny" 
jakoioż i oryginalne, obficie ilustrowane dzieło 
o 500 przeszło stron kosztujące 1 M 65*Xr.,  
z przesyłką pocztową 1 M 20 fen. = <5 Kr 
wydano są w j ę z y k u p o 1 s ki m. To ostatnio 

— dostać można we wszystkich księgarniach, 
T lub sprowadzić wprost z Lipska

Główna 
wygrana ew. 
4 O 0. O O O 

mark.

. U. Jl, .

- 'J. I’I.

Wygrane 
gwarantuje 

Państwo 
1. ciągnienie 

9 i 10 czerwca.

Oznajmienie
szczęścia

Zaproszenie do udziału
w szansach wygrania

w wielkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej loteryi pieniężnej,

8 milionów 300.000 Mark
z pewnością wygrane być muszą.

Wygrane tej korzystnej loteryi pieniężnej, którą według planu tylkc 87.500 losów zawiera, 
są następujące, mianowicie.

Wielka wygrana wynosi ev. 400.000 Mark,
6 wygranych po

68 wygranych po
214 wygranych po
10 wygranych po
2 wygrane po

531 wygranych po
673 wygranych po
950 wygranych po
65 wygranych po

100 wygranych po 
25150 wygranych po 
2100 wygranych po

70 wygranych po
7300 wygranych po
7850 wygranych po

Premia 250.000 mark
150.000 „ 
100.000 „ 
60.000 „ 
50.000 „
40.000 „
30.000 „
25.000 ,
20.000 „ 
15.000 „
12 000 „ 
10.000 „ 
8.000 „ 
6 000 „ 
5.000 „

1 wygrana na
1 wygrana na
1 wygrana na
1 wygrana os
2 wygrane na
2 wygrane na
5 wygranych na
2 wygrane no

12 wygranych po
I wygrana po

24 wygranych po
4 wygranych po
3 wygrane po

52 wygranych po
te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do rozstrzygnięcia. 

Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione na 9 10 czerwca br.
Cały los oryginalny kosztuje tylko 3 zlr. 50 ct. 
Pół losu oryginalnego kosztuje tylko 1 złr. 75 ct. 
Ćwierć losu oryginalnego kosztuje tylko 88 ct.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane promesy) rozsełają się 
za frankowaną, przesyłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbami państwa opatrzony 
plan gry oryginalny gratis, a po kaźdorazowem ciągnieniu, natychmiast -urzędową listę ciągnień.

Wypłata i rozsełka pieniędzy wygranych następuje przezemnie -wprost interesantom na­
tychmiast i pod wszelką dyskrecyą.

Każdy obstalunek można pojedynczo ’za pomocą przekazu pocztowego uskutecznić 
albo za pomocą rekomendowanego listu.
Niech się każdy z eałem zaufaniem uda do

Samuela Heckschera senr.,
Bankier i kantor wekslowy w Hambuigu.

WODA BILIŃSKA
jako NATURALNY SZCZAW.

Najdonioślejszy reprezentant szczawów alkalicznych (na 10.000 części zawiera 
336.339 natronu węglanego), zastępuje u nas najzupełniej źródła V i e h y, a zawierając w 
sobie większą ilość kwasu węglowego, posiada niezaprzeczenie nawet wyższe zalety 
od Vichy, przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jakoteż może być u- 

_ żyty w dowolnej temperaturze ogrzany. Biliński szczaw odznacza się w swych skutkach, 
jako środek neutralizujący kwasy, a przezto podwyższa alkaliczną esencję krwi, oddaje 
wielkie usługi: przeciw zgadze, kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurze moczowej, 

4 djetazie, kamieniowi nerkowemu i moczowemu, przeciw goścowi, chr onicznemu reumaty- 4
zmówi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i płucowemu, przeciw t worzeniu się kamie- J 

•[, nia żółciowego, zatłuszczeniu wątroby, przeciw flegmistym hemoroidom i szkrofułom. lló- 5L 
wnie jako dyetetyezny napój zyskuje Biliński szczaw coraz większe wzięcie, a jako napój ł 

6 orzeźwiający, jest powszechnie łubiany. ‘ Ir
M. F. L. Industrie-Direktion w Bilin (Czechy). 5

Główny skład w handlu JA. J<ozlowskiego w J\zemyślu, j

ł

MAGAZYN
Towarów Bławatnych

P. KREBSA
w Przemyślu

poleca
wielkim wyborze po naj- 

s umiarkowańszych cenach : 
| Wełnianki, bareże, jedwabie, 
« 1 r T on v hmlra+łr l.-i-zaraar| kretony , brokaty , krepy, 
| płótna, szyrtyngi, płaszcze 
| od deszczu i prochu, ko- 
| stiumy płócienne, oraz wiel-

II . Ł 
j zł. daje się 2°|0 rabat.
8 Próby na żądanie franco.

ki wybór parasolek.
Przy kupnie nad 10

Wydawca i odpowiedzialny redaktor, Stanisław Kossecki. Z drukarni gr. kat. kapituły w Preemyślu.


